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Berlin, 4 ma.rca.
» Berlin or TageblatU  donosi z Rotterdamu: 

W  paryskich kołach wojskowych oświadczają, 
że Niemcy koncentrują ponownie pod Verdun 
melkie masy wojsk i przygotowują nowy atak.

(Telegram własny iNewej Reformy*.)
Berlin, 4 marca,

KGazette de Lausanno* donosi:
Niemcy rozpoczęli gwałtowne ostrzeliwanie 

kudeżącegc do linii obronnej Verdun, fortu 
Vaux, z ciężkich dział. W  akcyi tej biorą udział 
także ciężkie baterye austro-węgśerskie.

Genewa, 4 marca. 
■»Tom.ps« oświadcza, że sztao francuski ocze

kuje w najbliższym cza»ie nowej wieikiej olen- 
feywy niemieckiej pod Verdun. Lotnicy francu
scy stwierdzili -wielkie 'prze&uwatm w ojsk  i ar- 
t.ylcryi poza frontem riTmockm.

>.11 c r v  e oświacic-za, ze położenie pod Veraun 
iest w dalszym ciągu bardzo groźne. Pauza., ju
ka na razie zaszła w walkach pod Verdun, jest 
•tylko przejściową.

t a s p i f  zdobyć1!! fortu Dosmranl
Berlin, 4 marca.

^■NatioTial Z lg\« izaanlieszoza. koszerny opis 
walk, któro poprzedziły 'zdobycie fortu Dou&u- 
iiiont, zamieszczany w dzietikiku kopenhaskim 
»Borlingske Tidende* na .podstawie opowiadań 
haouzncgo świadka-:

A tak niemiecki, sk io iw am y na potężne, g łó 
wne pczycyo francuskie i»oid Yenduu szedł w  
trzech -kierunkach. Jedna kolumuna niemiecka 
szła linią Mozy. Centrum nioaniecikie podjęło 
skoanhiiiGwany atak 'kianoentrycziny w  kierunku 
Ra Donaumout, pod czas gd y  trzecia kolumna 
ńu-mieika. która wyszła z  Beauche, atakowała 
również w kierunku Douaiumomt, Była to stra
szliwa potęga, która parła maipa zód h&z wy-. 
tchnienia z  przerażającą siłą. Framnuzd bardzo 
prędko zrozumieli, iż lJiemey właśnie w* tym 
(punkcie j)ostanowdii pnzelamać ich linie. —  
Istotnie niebawem aidało się Niemcom zapano
wać nad stanowiskami francuskiemi i zdobyć 
fort. Pozycye fraticuskio znajdiawały się przez
*>aly cz.as ly c li n iezwykły cli w  dwiejaek wiojcn 
zapasów ponł nit-nslbaainj^n og-niem cięż/kiej oir- 
tyleryi niemieckiej, (która w krwawej swej, strar- 
szliwej juacy nie nstawaia ani na sekundę.

Takiego piekelnego 'Ognia hishotya dotych
czasowa jeszcze nie zna. Wszędzie, na. każ/łe-in 
niemal miejscu, wybucaiał oo ohwiilę jaikiś po 
cisk. Pow ietrze rozbrzmiewało przerażającym, 
nieustannym hukiem -wybuchających pocisków. 
Tysiące pocisków’ naraz leciało na p o zyc jo  
franca. Hkie. Oały lioryaant ziniknął w  gęstyeth 
chmurach dymu, k tóry  niaksT/tałt m gły  p izy- 
słoniły sobą góry, lasy, pola i -walczących —  
Zwiększają.cy 6'ię z  sekundy na sekundę ogień 
niem iecki zapowie (lal decydujący atak.

Yv’ pewnym momencie straszliwa orkiestra 
n.nilkła, dym y opaidly. Oczom nasajun —  opo- 
■"'mda k.fiTespon.deht —  przedstawił się w idok 
Wprost n iem ożliwy do opisania. Francuskie ro
w y  strzeleckie, które znajdowały się niedaleko 
naszego stanowisika, znikły, rozniesione pociska- 
mi nioi.iiuekini'1. Tljirzellśmy natomiast Nieuiców, 
Eliliza jącyoli s ię  w  gęstyieJi, g łębok ich  kotu- 
Hirrach. Oficer 'znajdujący się na nawzej ptoizy- 
cyi, doniósł natyeluniast. naczelnej komendzie 
o  zbliżaniu się Niemców. Na. dany sygnał zaczę
ły  grzmieć baterye .francuskie, ale nie zdoła 
ły  już pejyrstjzypatć prących naprzód z nieprze
partą silą Niemców’. Wkońou wzgórze, w m  2 
fortem, stało się ich łupem.

dine liifcinieckie są w  staiiie odu/wać jednora
zowo pouróże po 4.000 kilometrów. Lodzie te 
posiadają szybość 12  w ęzłów  na godzinę na 
powierzchni morza. Mogą one zaorać .z sobą 
wielkie zapasy prowiantów, w ody do picia i a- 
municyi, t. j. bomb i torped. Na leży oczekiwać, 
że wkrótce łodzie te wzpoiozną działalność na 
oceanie Atlantyckim .

(Telegram c. k. Siura noresp./
Waszyngton. Dnia 3 marca.. Senat przyjął G8 

głosami przeciw 14 wniosek o odroczenie dy
sk m y  i nad wnioskiem senatora GoTe na nie
ograniczony ozas.

U  w des i W  cli wolny.
(Teł. wł. »N. Reformy*.)

Zurych, 4 marca.
Z Rzymu donoszą:
Salandra oświadczył przywódcom stron

nictw w  parlamencie, że nie ma zamiaru ze 
względu na dalsze rozpowszechnienie omawiać 
celów wojny.

--------------- — o-------------------

Stanowisko Rumnnii i Erocyi.
Sofia, 4 marca.

Bukareszteński korespondent dz.i winika ,>U- 
tro « dowiaduje się z miairudajuego źródła, że 
rząd rumuński nie objął dotąd żadnych zobo

wiązań wobec prowadzących wojnę mocarstw. 

Po zakończeniu obecnych opcracyj wojennych 

mocarstw centralnych, zakrojonych na wielką 
skalę, Rumunia, a róv”uocześnie Grecy a, powe
zmą ostateczną decyzyę co do swojej przjszłej 
polityki. Kala dworskie uważają za możliwe, a 
nawet za prawdopodobne, że Rumunia i Grecya 
sianą po stronie mocarstw centralnych, a ich 
nienaruszone dotąd armie wywrą wielki wpływ  
na obecne oneracye wojenne, po których spo
dziewają się zakończenia wojny.

Berlin, 4 marca.
>Loko,1-An'/.C]gcr« ogłusza rozmowę s.wogo ko 

respondenta sofijskiego z bułgarskim premie
rem Ra d o stawów om, k tóry  na pytanie dotyczą
ce stanowiska Greeyi i Rumunii oświadczył, 

że stosunek Bułgaiyi do tych pańsilw nie uległ 

na razie żadnej zmianie, ale stosunek ten pra
wdopodobnie bardzo szybko zmieni się i 
to znacznie, sfcoio tylko akcya Niemców pod 
Verdun osiągnie pomyślne rezultaty i doprowa
dzi do zamierzonego celu. ud akcyi tej zależy 
dzisiaj stosunek Greeyi i R umunii do Bułgaryi 

, i do naszycn sprzymierzeńców.
| Następnie podniósł IŁ?dobławow z rad iścią. 
że właśnie otrzymał w uodorneści, iż akcya pod 
Yerdun znajduje si«j na najlepszej drodze.

Envor pas^a w Jerozolimie.
Konstantym, poi, 4 marca.

Sprawozdawca A geneyt Milli w  Palestynie 
donosi:

Wi^egenerallssimus Euwer pasza w  tow arzy
stwie komendanta 4 armii Dżemal paszy przy
był do Jerozolim y i zw iedził meczet Omara i 
wszystkie inne miejsca święte. Następnie Ea- 
ver ptmza złożył w izytę pauTyarsze greckiemu 
i patryarchom innych wyznań, zwiedzał też 
święte miejsca chrześcijańskie, przyjmowany 
wszędzie przez g łow y gmin religijnych.

Wa!ki w Mezopotamii.

kursa naukowe i  poz^ozkolne 'Odczyty, mające 
chaiaktea stały.

3j pojeayńcze odczyty nacgą być na prośbę 
dozwolone przez naczelnika zarządu. Rolniczo- 
techniczne -wykłady są uważane za naukowe 
w  sensie puniłabu drugiego.

W ilno, 19 kutego 1916 roku.
Naczolnik zaarądu w  z. Umpfmbach.

dąży. Otóż w  myśl i«go TCcsporaądzema litr spf 
r,’tuj>u donatamowego w  drobnej eprzedażj e 90^ 
zawartości alkoholu ka ratować ma od 4 b m. 1 K  
26 hal. z wyłączeniem naczynia. Dla spirytusu o 
wyższym stopmiu może ceń a medz etosauitoowej 
podwyżce.

Za pizekroazenie tego roraparzE łzema będą wła
dze Karały sprzedających gnzyrwnanii do 5.000 ko
ron lub kacami aresztu do 6 miesięcy.

Wiadomuści z Tarnopoia arogą aa Sztokholm. 
W  dzisiejszym rannym wydaniu donieśliśinj’ , iż o- 
trzynmliśmy z TaiHOjpola drogą na Sztokhoiim do. 
peazę, iKióra om ni:
1 ,,1'araopoi. CboG Rouge cammindąues.

Lmreeseu. MicliaJaweki Kallmt Stoekhakn. Ga- 
licie. Familie ęn boajne santć, demande nouyelles

Kraków, 4 marca..
Podolacy wobec N. K. N. W  dniu 2 b- m. odby

ły się w Krakowie narady przedstawicieli k.mser
waty^vnepr stronnictwa wschounio - galicyjskiego, de lui et de Stachowie. Mic^aieowaki Tarnopol.11 

Sofia 4 marca. t- zw‘ Poclolslt;itTO> w sprawie stanowiska tego • Wyraziliśmy od rajzu pnzyipu.szozenie, że słowo
Telegram y, MddSzłe tu z Konstantynopola "dronnict^a wobec N. K N. W  obradach wzięli a * t e  oanaczać Kabtsz i że kaes ,>o.o-

donoszą, że od 21 lutego toczą się. w  Mezopo- UJ pl V0?1* * # ’- M* Garapich, Wła- stały w Tarnopolu aamialamia swoją rodzinę o
tamii między wojskami tureckiemi a angiel- Wysław hr- kneduszycki, profesor dr Starzyński, sobie d nawzajem prosi o wiader*ości i  kraju. Obe-

Artur Zaremba Cielecki, Dąmbsui, Teodorowicz cnie donńadujemy się .od jednego rz przyjaciół naskiemi bardzo poważne walki.

HtsłJ r.: rztse rossisKl te Dumie.
Berlin, 4 marca, 

donosi ze Stokhulmu

i ivrzysztofoyvicz. Po przeprowadzonej dyskusji ze- &zjg.o pisma, że jest to telegram od p. dyr. Emila 
brani jednomyślnie uehwaiili zgłosić swój akces do M i o h a 1 o w s ik  i e g  o (w telegwaonie nazwisko 
^ ■ iV* N. przekręcone) byłego ąiosla do Hejma i obecnego bur-

Trzy dni wsiraemieźHwości. Otrzymujemy pismo mistrza TamopuL do syna jogo, także Emila Mi- 
następujące: Na posiedzi n u wczorajszeiu walnego chałowskiego, dj.rektora Kasy loazazędności w Ka- 
zobrania krakowskiego Koła Ligi kobiet zapadła hurcu <z zapy taniem o niegu i o drugiego .swego ey-

Stanislawa MŁt liałoiwsaicgo, komisarza porwia- 
w starosto śc w  Jawo nornic.

Obawa © Celldrt.
. Genewa, 4 marca.

ojak-owe kola francusikio z wielkiom zanie- 
pokójer n .ii ś lcE ą  osti-zeliwanio Bel fontu z da- 
Ickonosnycb dział niemieckich. Komendant 
tw ierdzy W Belfort wydalił z obrębu twierdzy’ 
zniaczną część ludności.

F o iu s a ró  m i Iro n s ie .
(Tel. wł. »N. Reformy*.)

«  Berlin, 4 marca.
Biuro Reutera donosi z Paryża:
Prezydent Poincare przybył do głównej kwa

tery w  Verdun i złożył wojskom gratulacye -a 
powodu dzielnego oporu, jalu stawiają atakom 
niemieckim.

— —  -------o — -----------
•  ..-i.

Mahtaoft isdzl podwsdmicb. ’
*' , Berlin. 4 marca.
tttóniHk8* am ^ ^ fa g «  donoisi z Amsterdamu:
• iii i t W o i i d z i a ł a l n o ś c i  niemieckicii
• . r i i -  ^  ^ łodzi podwodny di 
jeS* i  n T f  - państw neutralnych nie 
W8ia a,cj JUZ na okręty angielskie i francuskie.
i . ,, . V, . . . .  Berlin, 4 marca.

Wszytóoe dziemuk. a n ^ s ld o  umawiają z 
zasiitei-osowaniem kainpauię, -wdrożona przez 
niemieckie łodzie oodiwodne i przypoinittaja że 
kampania ta pozostaje w  parmym związku z 
pogłoskami o nowych wielkich łoddach pod
wodnych niemieckich, które posiadają zaiacznic 
większy zakres działania, aniżeli wszystkie do
tychczasowe łodzie podwodne Dzienniki au- 
giełskui oświadczają, że nowe te lodzie .podwo-

Kuk 2) M  tal ivi A  Gm
„  Frankfurt, 4 marca.

+»iJk iaU Hi-0r 8‘-v' ^ “ Aeszcza następujący 
telegrom z Konista.atymoa^oU: »HUal a. -nosi z
Aten: Posłow ie koalicyi po*oto.Tiuwili .praedłozyć 
rządoiwi greokieum następujące żadaniu: 1) 
Grecya wyda w  ręce koalicyi wszystkie koleje 
w Macedonii, 2) Grecya wycofa wszystkie swo
je wojska z okręgu Kavalia i Florina, 3) Grecya 
udzieli pozwolenia na obsadzenie kanału Ku- 
rynckiego i na założenie tam stacyi telegrafu 
iskrowego.

--------------o-------------- -

Marsz Rosyati na Tra^ezuGit.
Berlin, 4 mairca.

Dzienniki tutejszo donoszą: Bióro Reutera 
donosi z Petersburga: Armia rosyjska, ścigają
ca wojska tureckie, zbliża się powoli do Trape- 
zuntu.

Wiedeń, 4 marca.
«-Dio Z e it« donosi z Koiutantynopok.: Kie

rownictwo wojsk tureckich liczy się z oblęże
niem Trapezuntu przez Rosyan i to w* niedługim 
czasie. ThrCy Sortyfiknją miasto z wielkim po
śpiechem. Do Trapezuintu wysłało tureckie kie- 
ro.wnicbwo wojskowe mnóstwo świeżych wojsk, 
zwłaszc/.a a.ityleryi. Miasto chronione jost przez 
dwie linie oibronne.

(Teł. wł. »N . Reformy*.)

Wiedeń, 4 marca.
..N. Wiieoier T:igblait.t“ donosi z Zurychu: 

Szwajcarska Ageaicya tel. dotnioei z Rotterdamu 
pod datą 2 b. m.:

Rosyjskie łodzie toipedowe ostrzeliwały 
wczoraj Trapezunt. P oosk i zabiły jedną asobę 
w koiasułacie amerjkańsikim.

---------------- o—  ------------

Rpner^J Ruzski znawu chcry.
(Teł. własny »Nowej Reformy*.)

Kopenhaga, 4 marca.
General Ruzski, który w  najbliższych dniach 

miał udać się na front colein objęcia dowódz
tw a  nad jedną z armij rosyjskich, z?chorował 
ponownie na zapalenie płuc, wobec czego musi 
pozostać dalej w  sanatóryum.

Wtedy zamiast zabawy i przyjęcia, śniadajmy j ł v _. -
, . .  .. - . grosze dla naszych ukochanych braci w rowaeh U T O n S !  w  l W © W » S S ^ «

S n i W l l  T  , 7 a 08 ° f  we strzeleckich za ki ę ojczystą wałczących. Niechaj R ijo i ska fotografia IwoyzsWch zakładników.
ninHftm -O trier wnL f >? ' 1 j'. 1 obficie popLną datki na ten cel, do zarządu Ligi Lwowska „Gazeta Wieczorna*1 otrzymała fotograr

t rJrk " T 1 ^  kobiet, Kraków ulica Gołębia L. 20, I  piętro, lub fiQ ztńorową zakładników lwowskich, n ad esL ą  
. .n n.,m; - -  raiĈ  jfuefn'11€l(* J do sklepu l ig i  kobiet, Kraków, ulica Wiślna L. 4. rodzinie we Lwowie bawiącej, a wysłaną z Kijowa

Przewodu. Koła: Anna Z a k r z e w s k a ,  prze- w styczniu. Wszyscy w zimowych paltach, na tło 
wodnicząca sekeyi dochodowej: Natalia K o w a l  zimowego krajobrazu. Są tam pc kolei dr Włodżi- 
sk  a, sekretarka Koła: Marya B i o t n i c k a .  mirski, adw. Schlcicher, radca Bialynia Chołode- 

Sekcya opieki szpitainsj kraj. stów. Czerwonego e.lti, rektor Beck, radca Lewicki i radca Schinner. 
Krzyża zwraca się do publiczności z gorącą prośbą Niestety, pomiędzy zakładnikami niema prezyden- 
o nadsyłanie używanych książek do nabożeństwa, ta Rutowskiego. Podobno drowi Rutowskiemu nie 

i których dotychczasowy zapas się wyczerpał, we wolno stykać się w Kijowie z innymi ziomkami, 
wszystkich językach a pr/.edewszystkiem polskim, a nawet nie wolno mu wysyłać ani odbierać kore- 
P rzyp o m in a  także, że rozmaito gry towarzyskie, spondencyi z kraju.
instiuinenta muzyczne, narzędzia do robót stolar- Rozprawa o miliony we Lwo\ ie. Onegdaj przed 
s 1 1 udrcrligatorsiuc.h i inne ę,odobne przedmio- 6eiiatom krajowego sądu karnego we Lwowie od- 
t> są nadal bardzo potrzebne i upragnione. Mło- i,y)a 6ię interesująca rozprawa o unieważnienie 
dugi znajdzie w  domu z pewnością niejeden przód- kontrak‘tu kupna terenów naftowych w Klimkówce 
OJPt, którymby można osłodzić ciężkie chwile nu- T  z or. S a m b o r - K i i * #
dy , pesynnzmu biednych ehmT ch i rek on wale- , ó w R nai;jn>, jh za ̂  i50O.0o0 hor od p, - w  
seentow, pracbywających w szpiiałach. Wszystkich s,owca lzvdum o  i c s s 1 e r a. 
miarodawców uprasza ŝ ę o nadsyłanie takich Towarzystwo Sa.mhor-Kiiuik'ówka (fraitcuskie) 

przedmiotów do r>iura Kraj. Stow. Czerwonego założane pyło na 3 dni przed z w p c i «  1 k ntraktu 
Krzyża ^Kratówą ̂ Basztowa 6, II p.) w godzinach transakcj a zaś przyszl i do skutku na 14

dni przed wybuchem rvojny. Skc ga żądal i wsie-* 
ważnienia, ponieważ ważność bu Irak tu u.-zv 1 r

ną wydalfciuL Dalej omawiał mówca nieiriożli- 
we stosunki panujące w fabrykach putiro- 
wakich, gdzie rząd wprost prowokuje robołaii- 
1 ów  przy każdej sposobności. Na pytanie, dla
czego nasze wojska mie tvkiroezyty dotąd w  
tryumfalnym marszu do Berlina, słyszym y za- 

I W; z o jódną odpo-wiedź: to żydzi temu wlhmii. 
Ni ona. widzę zycłów dzisiaj, tak sarnio., jak 
przeditein, ale tt j w iny bym na nich nie zw a
lał. W m ą tego jest jcdy ire nasza nędzna sieć 
kolejowa i wroni są nasi inę-żowie stanu, któ
rzy przed wybuchem w ojny raamało poświęcali 
u-wugi kwestjń obrony kraju. Wkońou wyraził 
jednak Pu-ryswldewicz naclraicję, że we ska ro
syjskie przecież przekroczą z tryumfem brauię 
Brandenburską.

Jeden z posłów wioń fańskich , który wrócił 
właśnie z friontu, oświadcza, że żołnierze rosyj
scy cierpią na froncie nędzę i głód. Oficerowie 
obywają się nieraz po kilka dni bez jedzenia, 
żołnierzom naturalnie powmdzi się znacznie go
rzej. Mowra wyraża życzenie powołania do ste
ru rządu, opartego na powszechoem zatfaniu. 
Działalność rządu rosyjskiego z ostatnich pię
ciu miesięcy świadczy wymownie, iż rząa ten 
działał w rzeczywistości wbrew interesom kra
ju. W  razlie jeżeli rząd .obecny pozostanie dalej 
u si eru, Rosya padnie ofiarą całkow itej moral
nej ł  politycznej n rny.

OW y u Set raju nusrSBra.
SoGa, 4 marca.

Poseł D a n e  w, członek partyi progrosiatów, 
dawniej rusofilskiej, oświadcza, że wobec dzi
siejszej sytuacyi niema miejsce na żadne kry
tyki- Różnice partyjne muszą, zniknąć w inte
resie Bułgaryi.

Poseł D a s k a ł o w, członek party i rządo
wej, oświadcza: Daięki mądirej polityce rządu, 
Bułgarya wet da i kroczy jedynie odpowiednią 
drogą. K ró l Ferdynand jeet iBtibfSffci earem-o- 
swiobodziiciclem Bułgaryi. Pracz lat 35 naród 
bułgarski lcroc-zyl fałszywą drogą, aż w  końcu 
Danew i Geszow zaprowadzilsi go nad brzeg 
przepaści. K oalieya łudziła, i osziukiwała ciąg;le

urzędowych od 10—1 i od 4— 7.
W  klubie prawników i Kole artystyczno-litera- 

ckiem odbędzie się we wtorek dnia 7 marca, ze
branie członków, na k wirem prof. dr Adam R n  y- 
ż a n o w s 1> i mieć będzie pogadankę na temat 
„Koszta w o j n y P o c z ą t e k  o godzinie pół do 8 
wieczór-

Komisye egzaminacyjne ty uniwersytecie Ja
giellońskim. » Wiener Zeitung* ogłasza: Minister 
oświaty zamianował następujących fuijkeyonaryu- 
szów dla medycznych i farmaceutycznych rygoro- 
zów i egzaminów na rok 1915/1G w uniwersytecie

no pw islą  ud tego, iż do trzech miesięcy rusztu
jąca cena kupna w kwocie około 1 miliona zosta
nie wpłaconą w lwowskiej filii ^ustr. zakładu kre
dytowego dla handlu i przemyski. Pozwane towa
rzystwo broniło się tem, że p. Izydor Dressler, na 
kilka dni przed wybuchem wojny zgodził się, ąby 
reszta ceny kupna wpłaconą była na rzt>cz jego 
do „Credit Lyonno“  w Paryżu, i że wpłata ta fak
tycznie miała miejsce. Prawdziwość twierdzenia 
towarzystwa mają stwierdzić powołani na to oko-

krakowskim: Przy egzaminach z farmaceutycznych kcZiri0^ci świadkow. o m i e s z k a l i  we Lwowie.

Senat dopuścił dowód świadków, wobec czego 
rozprawa została odroczoną.

Wykrycie oszukańczych »bankierów rublowych* 
we Lwowie. We środę wpadła polieya lwowska na 
trop oszukańczych spekulacyj, dokonywanych 
przez improwizowanych »bankierów« na tle spe- 
cyalnego handlu, jaki się wy i w orzył we Lwowie*— 
ttjnego handlu rublami. Spekulanci ci skupowali 
wo Lwowie ruble po bajecznie nizkich cenach 
i sprzedawali je następnie z dużym zarobiłem w 
Wiedniu i w Berlinie. Handel ten odbywał się w

egzaminatorami z fizyki będą profesorowie: dr
Maryan Smoluckowski, z botaniki profesor dr Ma- 
ryan Raciborski, z chemii ogólnej profesor dr Ka
rol Dziewroński, z chemii ogólnej i farmakoguozyi 
profesorowie: dr Karol Dziewoński i dr Leon Mar
chlewski, z farmakognozyi profesor dr Józef Ła
zarski, egzaminatorami gośćmi magister farmacji 
Karol Łuczko i. Pudgórza i magister farmacyi 
Franciszek Mikucki z Krakowa. Komisarzem rzą
dowym będzie dr Momidlowski, jego zastępcą dr 
Krzysztalowicz.

Trzy rygorozacli medycznych komisarzem rza- j 
dowyrn zamianowano starszego lekarza powiato- podrzęduioilzycli r -stauraeyach, kawiarniach, a 
wego dra Waleryana Momidłowskiego, jego za -! n:iwet szynkach. Z biegiem czasu handlarze ci 
stępcą. emer. krajowego inspektora sanitarnego skoncentrowali targ w kawiarni »Al:bazia<-, gdziu 

Biiłg?iryę i  tylbo dzięki oidwa^zę i przewAiują dra Mieczysława Kramarzyńskicgo. Koegzamina- 0(1 ^'“ ku tygodni roiło sie; od rana do nocy, jak na 
cej po iiiyec obecnego rządu i  Zidrowemu siat-^torami przy drugiem rygoroznm profesora dra Jó- jarmarku. Tu usadowiło się kilku hurtowni ów, 
Stywłotówi narodu bułgairakiego tfdalo się wejść zefa Latkowskiego, przy trzeciem profesora dra p: wyjeżdżających z frakow a, Osw-ięclnua. a nawet 
na rozumną daw ę. Oszukańcza przyicźti rosyj- Przemysława Pieniążka, dra Franciszka Krzyszta- z katów :, i sku ującyc-h setiami 1 tysiącami ru
ska została raz na zawsze pogrzebana, a nowy łowicza i prymaryusza dra Kazimierza Kutków- ble od swoich sial u u rzj , wanj-c agentów 
sojusz zapt \vnia Bułgaryi świetną przy^ łość. ski.go. |l subagenlow Handel ten osiągnął w przeciągu
Koniicya 'kla.mywa.la Bułgaryę, itś Aus. ro-Wę-1 Odnowienie Sukie*,.nic. Od strony ulicy S »ew -; ostatniego półrocza kwotę przeszło miliona rubli, 
g r y  i Niemcy ,pra do Salonik, a zatem są to skiej rozpoczęto stawiać w Sukiennicach reszto-' Wreszcie przyszedł na handlarzy nieoczekiwany 
naturalni wrogow-iiu Bułgaryi. RzeczywlK>f<o,ść wania pod budowę nowej konstrukcji żelaznej smutny koniec. W e środę po południu pojawiła się 
zadała kłam tym insyiiuacyiom i udowoaniła, że dachu, gdyż konstrukeya dotychczasowa drewnia- w kawiarni ►Abbazia* komisya policyjno-magi- 
mocarstwa eeiurahie j>0-1 rzobują silnej B u łgarji. na jest już wadliwą i nadpsutą. Roboty około 110- stracka i zarządziła indagacyę obecnych. —  Komi- 
Rd-ityce rządu dzisiejszego musi pozostać W i er- wego dachu w Sukiennicach rozpoczną się na wio- sarze policji przystąpili do rewizyi osobistej. Wy-

snę. Zaprowadzone rówmież będzie lepsze oświetle- n'k rc ,vizjri b jl nadzwrytzajnv. Po i ończonej ro- 
nio w Sukiennicach, na czem zjrskają ogromnnie v, ‘zyi przj trzymano ogółem okoio 60 osol, któro 
sale muzealne. sprowadzono na inspckcyę policyi. Tu, po spisaniu

Djuekcya Muzeum Narodowego magazynuje 'protokołu, konfiskacie zn-Pzionj ch u nich rubli 
obecnie niektóre historyczne zbiory i stare obrazy I wylegitymowaniu się, pozostawiono na \ olr.oj 
w gmachu poszpitalnym na Waw elu. Adaptacya F °P ‘e oko1: 10 ostib, 20̂  y;u zatrzymano w aresz- 
kilku sal muzealnycl w tym gmachu jest już u- ^ ^ p o lic y jn y c h . tej sprawie toczą sic dalszo 
kończoną. Mieści się lam także pracownia artystj'- 
malarza p. Makarewicza, który obecnio restauruje 
stare obrazy cechowo z XV. wieku.

Z targów krakowskich. Gd pewnego icizasu na

nym każdy rząd na&tępny.

f  Mounat-SuHy.
(Tel. wł. »Nowej Reformy*.)

Genewa, 4 marca. 
Dzienniki paryskie donoszą, że członek Ko- 

•nedyi Francuskiej Mounot-Siill\r zmarł w Fa
ry ż u w  75 roku życia.

Zrctaone kuna uaKcn w (blinie.
» Dziennik W ileński* z -dnia 23 łutegio b» r. 

z? mieszczą następujące obwieszczenie inaczeM- 
ka r Im inistracyi:

»Podczias meldunku szilcół i zakładów naulco- 
w ycli okazało eię, że istnieją w  AViłnie kursa 
naukowe, które posiadają charakter uniwersy
tecki. Ponieważ z  powodu stanu wojennego nie 
mog-ą być dopuszczone dążenia ośw iatowe, któ
re przekraczają przepisy, wydane przez Naczel
nego W odza na AYseiiodzie. niniejszem zarządza 
się co następuje:

1 ) zabronione są szkoły i kursa naukowe pod 
nazwą »imirwersyteitów«. y

2) zabronione sa wszystkie obocnie istniejące

dochodzenia i śledztwo.

Wykrycie szaiki złodziei kolejowych we Lwo
wie. Od dłuższego czasu na lw o w sk im  dworcu 
kolejowym iiicwiaJoini sprav/cy popchiiali i jś te -  

fcrakowdkdch zmniejsza się stale dowóz malyeznie kradzieże. Urząd ruchu codziennie do- 
zitmniaków, których kunuuswcya w  ostataiefc tas- rosił dyrekc.yi policji o kradzieży najrozmai- 
saeh wzmogła eię, gdyż piolcanzc obowiązani są' tszych towarów, lecz dochodzenia pozosia valy 
dodawać d’0 rwjąjiiekanugo ehleba 20% miazgi bez skutku. AYreszc.e 9 lutego b. r. doniósł adjunkt

targach

zieniuiaczanirj. D^dać również należy, że miasto 
Wiedeń ma pozwalanie na w jrwócz l.OuO -izagonów 
ziemniaków z Gaiieyi, a Tryest 3.000 wagonów. 
W  Królestwie Pokłkiam jest raiemniaków dosyć, 
niestety granica dla wjiwozu ioh jest zamknięta. 
Powołane 'czynniki ii tany ipoezjmtó starania o u- 
zyskanie zezwolenia ma dawóż pewnego komtym- 
gentu ziemniaków z Królestwa Puiskiogo do Kra
kowa, oraz izakajai wyru ozu z Galicji. Tylko w tan 
sposób zaradzi się roli bratkowi.

Ceny maksj malne spirytusu denaturowanego. Ma
gistrat kirakowoki 'Ogłosi! ceny maksymalno apiry- 
tusu denat urowam go iw huirtawnoj i drobnej uprze-

kolcjowy, K a r o l  Z a c h a r ,  że tego unia w 0- 
iworze windy kokjowej znaleziono kw a  bale ma- 
teryi czarnej, niewątpliwie z kradzieży pochodzą
ce, a przygotowane przez niewiadomego sprawcę! 
do zabrana. Dochodzenia, w tej sprawie przepro
wadzone przez agentów policyjnych, wykazały, że 
kradzieży tej, a aie wątp1 iwie i wielu innych, dc 
puścili się posługacze kolejowi: Antoni Foryś, Ba-ł 
jowski Stanisław, Ruzumkiewicz AYładysław i K i 
dybka Frip. U Forysia przeprowadzono rewizvę 
i znaleziono tam cały magazyn skradzionych rze
czy. \ATszysey członkowie szaiki znaleźli się pod t 
kluczem.



K r 115.

L  k r u lu .
ZakCjKiiwe, 2 marca (W ieczór autorski). Wieczór 

cni araki Mieczysława Smoła-rsk ego, urządzony d. 
1 marca 1916 skaraniem rag  kobiet w Zakopanem, 
zgromadźł doborową publiczność. Wstępem była 
przemowa młod sgo autora na temat „poezy; pir.y- 
ftlości1. Niewątpliwie — skoro przebrzmią grzmo
ty wojny, pieśniarze chętnych znajdą słuchaczy, 
h ich utwory newym duchem oędą ożywione. „Gdy 
naród —  mówił p. Smolarski —  rozpoeznre arwoią 
pracę budowaną na mękach rzeczywistych, krwi

służom.; oklaski ud razbawróliej publlc mości. —  
Czysty dochód prz^naiezom© na uboyicii i sieroty.

Z Królestwa Polskiego.
Z Wurazawy. (Sprawa Bamku krajowego, —

Przyłączenie przedmieść. —  0 zwrot cerkwi.)
Komisya wybrana przez komitet obywatelski ao 

rerapatrzenin. projektu statutu Baujku ermmyjneęo 
krajowegio doazła ao wnieekn, że obwiła ofeccn i 
nie jest odpowiednia do ZaJtładania podobnej in- 
sty-racyi. Z uwagi jednak, że niedaleka pnzysztasć 
może wytwmzyć wansirki, w którwąh powstanie 

i łzach, piśmiennictwo tych, co mają serce, musi taoiej instytucji okaże eię niezbędne, postanowiła 
niu towarzyszyć. Głoey p; ./.wrzenia zaiwBaiąó wim> n;e p o ry w a ć  prac, ma,Jtleych na cefal ustalenie za- 
ny, gdy na nowych podstawach budować b ę d z i sa,p na jatach B tak emisyjny krajowy mógłby po- 
my gmach natzej eneTgil. P  ękno zyska na milo wsu i .  punktom wyjścia dla tych prac będzie pro
ści i sile, ale hasło: sztuka dla sztuki —  zastąpić jg^c k ,r  itefcu giełdowego waraa^wskiego. 
muf- hasło Guyau: sztufea Jla, życia1 q  wyniku narad, jakie odbyły się w uDiegłą so-

Uproszeni wykonawcy deklamowali następnie jx>cę w prezydymn połicyi niemiecki3} przy współ
bardzo pięŁoic szereg utworów z rożnych rc dza- u id ziole! zaprotzonyeli ec,łoników zarzą tu miasl a stoi. 
jów literackich. Pieśni liryczne, ody, hymny L dy- Warszawy, zarząd miejski otrzymał arefc&zówKę, 
tyrasnby prym dzierżyły, znaUzła się jednak i lu- w ciągu dwóch ty^godnd przedstawił umotywo- 
BŁ hmtoty zna i balach. i nawet dramat pł „Ko- ^ j,ny wniosek co <ło przyłączenia przedmieść dia 
ćtiurzko , z którego jedną scenę odczytał sam określenia granic arras ta
autOT na zakończenie wieczora, hastrój wieezo- Uprawę granitów podmrojsKian powienzono stara- 
ru był nadzwyczaj sympatyczny i podniosły. (M.P.) njom spocyalnej komk-yi. Na potrzeby komżsyi <za- 

T  ar nów, 1 marca (Z paw odu śmierci ś. p. WiruoJ- rząd miejski asygiw wal na marzec 50.000 rb., z 
da RogoyskLgo —  Paaodzanae sekcyi P. N. K. czego 27.000 rb. na zakup nasion.
N. —  U bogini i sdeirotomj Celem uczczenia eashig Sprawa oaaania umiuom ©aifciwi parzy ul. Miodo- 
Ś. p. Wiiołdu. R o g o y s k i e g o ,  długoletniego b. wej jest na najlepszej diroił-zf. Wpiawd.zie dutąd pg lutego rozwiązać istniejące 
nurm;st.iza i  fo. dyiefctora Kasy Oszczędności, od- dla Kosyan, przebywających obecnie w  W a^aw ie . g.;Jln_ ezeskLgo „Sokoła11, 
były się dwa uroczysto porae. lżenia . Wydziału Kasy odbywają się od czasu do czasu nabożeństwa w tej 
Oszczędności i Rady miejskiej. Na pierwszesn ża- cerkwi, nabożeństwa te jednak prze-niesiane będą 
iobne wspomnienie .zmarłemu poświęcił wjeapre niebawem zapewne do cerkwi w alejach Ujaadow- 
i c  Wydziału dr Z b i e g . n i e  w i c  z, padna-u-ąc skich, ew o t bowiem kościoła po-Iwuzyna.n.klego 
gashigi ś. p. Rogoyskieigo, powożan* dia Kasy, na rzecz umńów jest pcutanowiony. Tymczasowo 
poczt-m hiriGiiiran dyre-kcyi p. radca T r o e h J  zarząd nóasui, U/Wizgłędiniając ozęśećowo starania 
fl o w s k i, jako przewouniozący, prrodsiawil wbio- greku-katoidków, sp ray czynił aę do ich prośby i u- 
*ftk, aby '-elem iłejiuzenta «a  ;ług ś. p Rjgoyskaegc dzielił w dniu 10 kutogo iiokaln .w dom-a oh kościel
na w .kwy i sieroty po 1. gieraetacih aebiwalić lewo- nyeh, bawiącemu w W . reaaiwie księclzo oibnzą Iku 
tę 50u K Wnkieek uchwalifiipo jednomyśłnń gTeeKo-katoMii kiego ojou Gabryelowi Nurmamo îu

Na uroozysiteim, w  tym eelu ziwołanem posiedzę- który p-zed kasatą klaeuaoiru przez rząd rosyjslu 
uiu. Rady miejskiej, zabrał głos w izartenstMue oho- pełnił obowiązki kapłańskie w skonfiskowanej cer 
rego burmifctrza, wncebuumistirz dr Mi i t z ,  podno- kwi.
sząc zasługi ś. p. Rogoyskśego, połow ne dła mia-

N O  W  A R E F O R M Ą

zy; pracę zlecono przedsiębiorcy budowlanemu p. 
Gilewskiemu z Olsztyna. Fumnik stanie na dzie- 
dzińou zamkowym w Olsztynie (AUenstek.).

Interwencya p«pieża u cara. Z Wiednia dono
szą: W  niewoli rosyjskiej znajduje się od dłuż
szego czasu kapelan połowy armii austro-węgier
skiej ks. dr ltrexel. Pized kilku t> godniami na- 
ueszły do Wiednia wiadomości, że życiu ks. Drexla 
grozi poważne niebezpieozeńscwm, gdyż władze ro
syjskie zarzucny mu szpiegostwo i postawiły go 
przed sąd. Sprawą tą zajął się gorąco pronuncyucz 
wiedeński kai iynai Scapiu^li, kióry zwrócił się 
natychmiast do papieża z prośbą o inturwoncyę 11 
cara w sprawie ks. Drexl„. Papież poiuzumiał się 
natycLmiast z ambasadą rosyjską przy Watykanie 
i za jej pośrednictwem zwrócił się do cara. Przed 
kilku dniami otrzymał wiedeński pronuneyusz hr 
Scapinelli urzędowe zawiaaomienie od sekrritarza 
stanu przy W aty sanie, że sprawa ks. dr l>rexla 
została przez władze rosyjskie pumyślnie załatwio
na.-

Lawiny w Tyroiu. z  Insbrasa donoszą: Oliara 
lawiny w połudn.owym Tyrolu padło znowu sześć 
osób, kilkanaście innych osób zostało ciężko zra
nionych. W  południowo-zachodnim Tyrolu lawina 
zabiła 16 osób. Kilkanaście innych osób do tej 
pory nie zdołan 3 odszukać. Ponadto lawina zni
szczyła cztery domki górskie.

Rozwiązań*® czeskiego „Sokoła*’ w Berlinie. 
G łó w n o d o w o d z ą c y  na Marchię rozkazał w dniu

w Berlinie Tow.

Sobota, 4 Marca 1916.’*

*ta, poczcm Rada miejska uchwaliła jednogłośnie 
wnioski Magistratu: wndąe udział gTemiadnie w po-

z s  ś w ia t a .
Wiedeńskie przedsiębiorstwo dia odbudowy Ga-

g r :«bie, nnzą<tzt‘ć pagrzob kt»Mean raiaeta, zam-ast >icyi. Wiedeńsici Bank związkowy założył przed 
wieńca na trumnę przeznaczyć J00 R  ua wdowy i kilku miesiącami, w połączeniu z „Wiener Bauge- 
łieroty po legionistach, wysłać do wdowy depu- Belschaft“  i z firmami „Kela und Neffe11 i „Hipolit

Rtpertoar teatru miejskiego 
_  im. J. Słowackiego.

Sobota, dnia 4 marca: »świeczka zgasła* i »Je- 
stem zabójcą* Al. hr. Fredry, tudzież * Wysokie 
C* Z. Jachimeckiego.

Repertoar miejskiego teatru ludowego
W  sobotę, dnia 4 marca: »Królewna Lkijka*-

r̂ 8ł-ssawr»s£ 
o  łiscwI© Easeu&ara.

Zakord^nowa prasa polska, a w szczególno
ści dzienniki polskie w  Warszawie, potrakto
wały nrowę Saffionowa, w^zglęimie ustępy je j, du- 
• yczące tkwtsłyi polskiej, z pewr.ą zrozumiałą

taoye, celom złożenia kondoleucyi, i przeznaczyć Prommer11 wielkie przedsiębiorstwo dla odbudowy -Kwóoiągli w ością, meirnii ej jednak ogoiny trai 
wdowie 24u0 K  roczme jako dar honorowy. zniszczonych wojną budynków w Galicji. Przed- głosów  zgadzał sće ze siojnowiskiem prasy gali-

Pogrzeh ś. p  Witolda R goyokiego ocwoył się siębiorstwo powołano do życia, jako towarzystwo jyiskioj i Monueckioj. 
fcis:aj przy dgrounnym udziale publWziności. — |z ograniczoną poreką pod nazwą „Ph0nix“ z kapi »Gom ec W ie ftzoa'ny« z 26 b. 111. pisze:
Ke-mdukt prawrdaił ks. t“rataK, CLend.yńaki w « y -  iałem 1,050.000 koron. W  ostatnich dniach przy- Teraz dopiero pcllcazuje się jak uczueiowe-
Weneyi lier-nego dneherwieńsiwa. —  W pogtzebie stąpił do tego przedsiębiorstwa także „Umonbank11 go  \ serdecznego przyjaciela mamy’ w  rosyj- 
wz ęia ud-ial Ra fe,.miejska im .eo.-pore «  t«nnis-irzt.m ! razem z „Towarzystw em akcyjnem dla odbudowy sjdm premierze. Boleje on nad naszem ciężkiem 
d~ Tertrkm repeazariend wiadiz irząiJiuiwych, dapu {i handlu drzewem11, przez co kapitał zakładowy położeniem m ałer,alnem  pod niemiecką okupa
łomTrn O feyt a n o u r /f* ? 7 n 1 Ł___ _ I . . . . 1 1 . f t f l f A  ACin 1_ _ . . ! rt  *_ n 1 n n ł .  1 • 1 ______ _ _ ____taova oftc-ciaw, oddział R-giomc-ów, omtz zanacmy 
rjfeWep intoligemoyi i obywateilt^wa taamowiakiego. 
Na ulicach, h\Tremi szedł konriiukt pograeix^wy, 
pbmę^y latarnie, cekniiaue .krepą. Z wielu wmiasio- 
ao do katedry, gdrzie o»óf nawiano uroczyste nałw> 
żeńs^wo żalohne, pocaam fco-iiidnikt pociigiTiął na 
zsnentarz. Przed bramą cmentaimą urzędiuicy ma- 
gie,. raiii tara wskiego iw.zięli trumnę na ramiona 
i  ®a**ieś!i ią 4u gr.obowea irodrinn 5go. Po odp a- 
wicniu modłów aaibrał głoe j-adiny ks. dr Górka 
i w dłuaozcm praemńrmppiiiu pod -gnał zmarłego, 
pe *eni łki ałoiiono do girołjowca fammynogo 
Ł '‘jcmi bura istcz mianta i  praouwiifk no. ni 
wii ojczystej jpoozął nraiabiko gwjbu potw „■,
1 kr(V^mi walczył ta *>3C~T‘TMT<2 ^  r' WWJ3."

Pod praewwtajśitiwcan wiceprę(zydęp.*a,' ftyłu p. 
Bocheńskiego o»1byłc jię onęeKt^j posiedzenie sek- 
«yi «rganiiza^yrjricii P. K. N., na Iktórem po uzu- 
Beini >niô  wyboró^ zai-ządo (wybrano bs. su. ■

1 y cttK-jwcfkiego wiceprezesm »ekcyi, a prof. 
W ej ■■ ie :! io>w sli ego zastępcą Bekretanza) omawiano 
^ )i«w y , ŁiacsŁonc z dasiai-bnośi-ią N. K. N. I tak 
pc^taaKwiooo rz układ ć przynajmniej w większych 
gminach koan iteły lokalne N. R N., poruczająe tę 
ipinwę pseizydymn noazego Komki tn; amowiono 
Sprawę taaszy, kŁorej zire^iaowamie porzoszaw iono 
fccia itetorw i ad hr>c wydir^nneiniu, .kweatyę aaś odczy
tów .przcdcazaino Lalze kobiet. W  dŁuaszcj Oyakur-yi 
ti*biera góoe ,j»p. Bocheński, Jackiewicz, Jaworski, 
Zaremba, Mareczkowa, Krasicki, ks. dr Lubelski 
i  iSm^lec. /■

Pod protektoiraitom p. H R anerorwej i  radcy 
dworu Kraczlkiuwrioza odbył się w oali kasynowej 
wieczór Biiaiykjk.y i  bumoiryBtyeznj', w eklaia kió 
rogo weszły p udiik ye chóru pod dziulną batutą 
praf. Stobla, deklamacye buLooirysLycizne pp. Mo
rawskie go i HetLaela, przyjmowane wybuchami ser 
deeznego śmiechu, oraz produkeye muzycanc, 
teknące nzetftb.yiu aityzmem, skrzypka Cetaieua, 
kttky ekla-ftkiwacy wpirost żjwicjow-o nie sacizę- 
dsił naddatków. Aikomp iniawala bardzo dyekre- 
Wk”i p. Rybtzaóbka. Na zakończenio odegrano fansę 
Arndta p. t. „Stryj Karola11. Amatorki pp. Sienie- 
wóc .̂ów na, Sc1 imska i Hurowoka i aniatunzy pp. 
Tytr.ińt-ki, Z-aknzewSki. Morawski i  Hcksel wywią- 
«o li się sc swych rói bez zarzutu, zblbrayąc za-

podniósł się do wysoKości 1,650.000 koron. ! cyą. Zapomina jednak o tern, że większ.ą część 
Studya nad Bailmnem. Wczoraj odbyła się w odpowiedzialności za to ponoszą władze woj- 

dolno ausi.ryackiej izbie handjowtj i przemysłowej skowe rosyjskie. N a  ióh to  bowiem rozkaz co- 
uroczystość inauguracyjna cyklu wykładów, uizą- fające się wojska rosyjskie burzyły i naliły sie- 
dz-onyeh przez wolne stowarzyszenie dla kształcę- dziby ludzkie, fabryki i inne środowiska pra 
nia w naukach państwowych, a mających za te cy, n iszczyły płomy i pędziły całe rzesze u 
mat kraje bałkańskie i bliski wschód. chedźców ze sobą. 0  tych skazanych na gfód,

Przewodniczący stowaizyszcnia tajny radca szef zimno i poniewierkę wyk-eKlieńcach wiolał ro 
sekcyi Ć w i k l i ń s k i  zagaił uroczystość prze- sy’jsłu minister nde wspominać. Za to m ów ił 
mówieniem, w którom wspomniał o wspa.rr.-iłych dużo o najlepszych zamianach rządu caiskio- 
zwyeirstwach sprzymierzonych, zwycięstwach, gu wobec Polaków. —  To, że N iem cy otworzyli 
które znowu do nas przybliżyły Bałkan. Potem p.okkj 'Uiaiwersytct w  W arszawie —  to  baga 
wskazał na to, ze wojskowy i polityczny związek tela! Goremykin przecież na rozkaz cara za.pu- 
z pańsiwami ba&ańskiemi musi być pogłębiony .wiedział autonomię, a ternoomem polskie szkol- 
tłtk'*e ptćd Vx£tnt31ô rxr o- ińuptwu >rcsiŁtdliKiX7łi oIaâ i)ilI. X lid.
świadczył też, że pożądaną jest bliższe kulturalne tku w o jn y w ydał naczelny wódz armii znaną 
i duchowe wapółpracownictwo z Ba kanwo. odezwę, zapowiadającą Polakom zjednoczenie 

Następnie dr F r i e d j u n g wygłosił wyl ład o rozerwanych dzitkne Pok ld . 
polityce bałkańskiej mocarstw aż do r. 1913. Jednern eło-wem. Roeya. miała nam dać w ie-

Dziennikarz polski u papieża. Dzienniki amery le, ha rdzo w iele. D laczego tego nam nie dała, 
kańskie przynoszą opis audyencyi, jaką otrzymał dlaczego czekała 'ze swem: d-obrt mi ‘zamiarami 
u papieża dziennikarz Folak, korespondent „Chi- do chwili, gdy ją w yr imono z Królestwa? —  
cago Herald11, p. P i o t r o w s k i ,  gdy, odbywszy Wszak od wydania manTcshu M ikołajowego by- 
podróż po ziemiach polskich zniszczonych wojną, ło  dosyć czasu ua ipowułanie do życia pokkycJi 
wstąpił do Rzymu. P. Piotrowski w swej korespon- zakładów na ideowych. Przez kilka m iesięcy mieli 
dencyi z Rzymu pisze, jak Benedykt XV, wysłu- Moskale Galicyę w swojem ręku i  ito niet.j lko 
chawszy ze wzruszeniem przedstawień korespon- wschodnią, ale także większą część zachodniej, 
denta o grozie obecnego położenia Polski, oświad- Cóż wówczas uczynili? Zamilinęli we Lw ow ie 
czył, że do Polaków odnosił się zawsze z serde 
czną życzliwością, zwłaszcza teraz, gdy doswiad 
czani są przez tak wielkie nieszczęścia 
cierpienia są tak bezgiafliczne. Nadmi-ro* przy tej 
sposobności, że nie przestanie zanosić do  ̂Stwór
cy modłów gorących za Polskę, ten naród szla
chetny 1 dostojny, za Polskę, którą kocha, jako 
wierną służebnicę Kościoła, a która więcej ucier
piała i cierpi w tej okrutnej wojnie, niż który
kolwiek inny naród. Papież wyraził w końcu 
przyrzeczenie, że będzie i nadal udzielał Polakom 
swego poparcia, zarówno moralnego, jak i mate- 
ryamego.

Pomnik Kopernika w Olsztynie na Warmii. „Ga
zeta Olsztyńska'1 donosi, że projekt budowy pom
nika Mikołaja Kopernika w Olsztynie urzeczywi
stniony będzie je=aoze w  tym roku. Khadzu: ie fun
damentów podjęte będzie, gdy tylko ustaną mro-

ski w  W arszaw ie reprezentowali, nic mogli rak 
^podrzędnego życizenia« w ogóle za-uwa/żyć. —  
A  cóż dopiero mówić o innych urządizaiiach i 
zakładach ezlkiolnych, gd y  .polski uniwersytet 
by ł '-.pod-n-ędiucm życzen iem ?*" Społeczeuetiwo 
polsł ie widocznie nie życzyto  sobie w-ogóie tych 
reform. I  dlatego Macierz szkolna, uniwersytet 
ludowy i r Tow . pofckiej ku itury* musiały być 
zamknięte. Rząd rosyjski był do  tak iego po
stępowania po pircetu »zmuszoaiy«.

W ychodząca w  Lodzi » G-odzi ią, M yśli* (nr. 
57 z 25 lutego) przynosi w  artykule wstępnym 
p. t. »Za późno* następujące uwagi:

K rw ią  zapisało się bieżące etulecie w  hiebu- 
ry i naszego narodu. Tysiącem  złaananycłi egzy- 
stencyj, zburzonych r-ediziin, Sybirem, katorgą, 
więzieniem, szubienicą. Dusza narodu ‘zniepra- 
w ioną zostaia dem oralizacją i korrnpcyą, sta
rannie podtrzym ywaną przez Moskali A  koro
ną całej dotychczasowej kh  działalności w  P o l
sce stały się ipożary, rumy, nędza, jako pa
miątki rosyjskiego odwrotu. Takim  jest bilans 
stuletniego współżycia naszego narodu z rosyj
skim. I tu nagle padają z ministoryalnej try
buny siowa, które z tem, co hisborya wpisała 
do raszej manyrciiogii, stoją w  takiej sprze
czności, że w  pierwszej chwili trudno było u- 
wierzyć, że je  w  istocie wypowiedziano. Jakto 
więc? A  zatem w szysta , co naród nasz wycier
piał, było iliczcm? Niczem  rzeź Pragi, niczem 
Mura wiew, ApucJitin. Hurko-? Nieaem było t)o 
wszystko? Kroże, Chelmsziczyzna i nieskończo
ny łańcuch mąk, niewinnych ofiar i nieujawnio
nego męczeństwa? Ozyż cały dotychczasowy, 
rosyjski system wobec Polski nie był zaprze
czeniem wiszelkieli pojęć o braterstwie, o tem 
pięknem słowie, którem się Sazonow w  swej 
mowie posługuje? Pomimo stuikfiniej niewoli, 
pomimo demoralizującej roboty rosyjskiej, pol
ski naród nie upadł do tego stopnia, jak to 
sobie p. Sazouiow wyobraża, i nie pi zestal dążyć 
<li wolności. A  czyż można- sobi3 wyobrazić 
wolność iv związku z Roeyą? Czyż dotychcza
sowa niewola nasza nie wykazała, że idea ro
syjska jest antytezą wszelkiej wolności?

Pan Śaz-onow roztacza przed 11 usze mi oczami 
nieuchwytne miraże woLioóci. Może om sobie 
na to pozwolić, gd yż urzeczywistnienie naszjreh 
pragnień nie leży w  jego  kampetemcyi. A  na
wet gdyby jego  głos był wyrazem  zapatrywań 
całego rosyjskiego rządu, to nawet w  razie zna
cznie realniejszych zobowiązań z jego  strony 
wobec nas nie m alyby orno żadnej dla nas 
wartości z chwilą, gd y  nieodwołalnie od Ro- 
syi oddzieleni zostaliśmy i  gd y  nie ona o losie 
naszym stanowić będizie. Przypomir jm y sobie 
lipiec- 1915 roku i  owe komentarze o urzeczy
wistnieniu obietnic wr. ks. Mikołaja w  kwesty i 
autonomii, w  chwili, gd y  już pod W arszawą 
grzm iały armaty. Porównajm y to  z mową Sa- 
zonowa' W niosek stąd prosty: Jak długo się 
ma kogoś, kemuby można coś dać, nie daje się 
nic, a gd y  już niema tego komu by można dać, 
występuje ochota do dawania.*!

P. Sazonow woła: Odwagi! godzina wryziwole- 
nia wybiła!* T o  jedno jest w  jego  m owie prawdą 
Godzina wyzwolenia z  pod jarzma rosyjskiego 
wybiła istotnie, nio tak iego wyzwoleniu, o ja 
kiem myśli p. Sazom-ow, ale takiego, jak iego  
pragnął cały naród, wyzwolenia z kajdan, kró 
re w gryz ły  sie aż do kości, które uściskiem 
swym tamowały’ ostatnie tchnienie w' piersi.

Odwngi nam rm brak, możemv v  P-^ponowa
0 toffi zapewnie —  aby W7 trzymać dni n iedrłi
1 patrzeć z ufnością w  przyszłość pro-mic-nną, 
bo wyzwoloną od PŁosyi*.

uniwersytet, politot-hmikę i inne polskie szkoły I czasaeli przez rząd rosyjski, jest uit-co spóznm- 
• « . , 1; wtr.rańtń» nio j in.ii ni.wn- na, woliec odcięcia od IłCH8yi całego Królestwa

nogórców, o ia z  znisrozonej „ludności Pol. k l“ . 
Kuncert odbył się w  sali k-onscrwatorwim i 
miał duże powodzenie artystyczne i finansowe. 
W ystępujący wówmzas w  operne m etki 'wskiej 
Dygas śpiewał po polsku „a jy ę  z kurantem1* 
ze „Strasznegc dworu11, prymadonna opery 
mmjscowej, p. Dobrowolska, odśpiewała parę 
mazurków Chopina, b y ły  gorące przemówienia 
Guozkowa i paru profesorów uniwersytetu, de- 
klamacye wybitnych sił artystycznych teatrów  
moskiewskiełi, wreszcie świetny zespół chóral
ny wykonał przy akompaniamencie organów 
hymny: rosyjski, czarnogórski, francuski, an
gielski, belgijski i japoński a na końcu p. Do- _ 
bro .wolska „m odlitwę polską —  jak głosił afisz 
—  która w  rzeczywistości była hymnem „Boże 
coś Po lskę '1. Rcfrahi każdej zwrotki powtarzał 
chór

N a  koncercie dowiedziałem eię od p. Ledni
ckiego, że m iejscowy gradonaczalnik (politycz
ny naczelnik wielkich miast w  Rosy i. Przyp. 
Red.) pozwolił aa  odśpiewanie hymnu polskiego 
pod warunkiem, że będzie on figurował na afi
szu pod nazwą „m  o d 1 i t  w  y “ .

W  parę dni po pcwwoeio do W s razowy -otrzy
małem od znajomego mi rodaka z Irkucka piię 
kni-e ilustrowany afisz koncertu, urządzonego 
tam na rzecz poszkodowanej ludności Polski, na. 
którym  m iejscowy chór rosyjski wy-kom, ł trzy 
„hym ny11 polskie: „Boże coś Polskę11, „Z  dymem 
pożarów11 i „Jeszcze Polska nie zginęła11. List 
z afiszem doręczył mi listonosz w7 cli w di, gdy 
wychodziłem z doniru, udając się w  jakimś in 
teresie do oberpolio majstra, ’ —

W  poczekalni szefa poimy i warszawskiej za  
stałem mnóstwo pań, proszących generała Maye
ra o wypuszczenie z więzienia ich synów7, ucz
niów gimnazyainych, aresztowanych w jwzed- 
dzień w  kościele św iętego K rzyża za  chóralne 
odśpiewanie „Boże coś Polskę'1.

—  Synowie pań muszą ponieść odpowiednią 
kaię za śpiewy pieśni wzbronionej; karę w y 
znaczy w ładza wyższa —  nic paniom pociesza
jącego na raziic powiedzieć nie mogę

Po  odejściu petentek wyraziłem  oberjwtec- 
miajistrowi zdziwienie z powodu aresztowania 
młodzieńców teino ar oz lej, że tensora hymn zia 
zezwoleniem władzy odśpiewany był, a nawet 
bisowany na żądanie publiczności, na publicz
nym koncercie w  Moskwie.

—  W idocznie specjaln ie w  Moskwie udaiu 
się organizatorom komcertm wyjednać aa bo po
zwolenie. Zapewniam pana, że w  calem p i li
stw ie hymn ten jest zabroni- iny —  odpowiedział 
oberpolcm a joter.

  N ie, panie generale: otc przed chwilą o-
tnym ałem  afisz z Irkucka, gdzie na kon .erdc 
wykonano aż trzy niecenzuralne tu dotychczas 
h\ miny polskie —  oto jest, proszę aie przeko
nać naocznie.

Gen. Mayer wwJął afisz dio ręki, przeczytał 
program i rzuciwszy okiem na wydrukowane 
w końcu nazwisko m iejscowego^ policmajstra, 
który udzielił pozwolenia na koncert, odpo
wiedział z uśmiechem: \ ■

—  Tera® rozumiem; m i e j s c o w y  p o l i c -  
m a j s t e r  j e s t  N i e m c e m . .......................

Istotnie nazwisko naczelnika polucyi irkuckiej 
którego ooem ie już nie pamiętam, Drzm nało z 
niemiecka i zar-zynało się od  „voin . It w m eż 

z uśmiechem odrzekłem:
—  A  może nosi on tylko  n a z w i s k o  n i e -  

m i p c . l c i e  ...? - —
Gen. Mayer roześmiał się jeszcze bardziej, 

zrozumiawszy aluzyę, dodał jednak, że nie m o
że absolutni o uznać czynu gimmuzyairótów za
legalny wobec wyraźnego przepisu. Dzia-m się 
to już po ogłoszeniu pamiętnej odezw y S :el-
kiego księcia.

l  ik było niedawno; co było dozwolone w  
Moskwie u Irkucku, zakazana było w Warsza- 
wie". Teraz, gdy w  Warszawie generałowie ro-

.. . . , , . , . «v iścp  wsadzić uie mogą, otrzymali Po lacy w
zw cM  v ™ e  oncyalme na chóralne spmwa- « 3 W  i e,vanu h y m n ó w  narodo-
me polskich hymnów narodowych na obszarze ( pr awu  ̂ \
? *■ * » »  p od ou -c  j a k
i inne ulg' dla Fok k ow , ogłoszone w  octaumch nie T b  Tmukimro11

więc

Polskie pieśni tianćooe u iłaspi.
Niedawno nadesla z Petersburga przez pań

stwa .neutralne wiadomość, że rząd rosyjski ze-

prawach „bratniego ‘narodu polskiego'1

i ośw iadczyli wyraźnie, że nie myślą ich otwo- 
i gdy ich i rzyć. Cyniczna obłuda rządu rosyjskiego uja

wniła się w petnem świetle. —  W  dziedzinie 
taktów organizracyi poid-degouniwersytetu 1 po
litechniki w  W arszawie pad rządami akupacyi 
nien.lećldej <odpaw7iada iza.mikimęcie imiwersytc- 
<bu i politecbniki we Incowie, podczas cikupacyi 
rosyjskiej. —  Żadne w ielkoksiążęce manifesty i 
m inisteryalne obietnice nie są w  stanie tego 
kompromitującego zostawienia obalić.

>Ncwa Ga.rota* w  mrze 91 z  25 lutego pisze: 
Teraz pojmujemy, dlaczego Rosya w  biegu 

tylu dziesiątków lat n ie m^gła się zdobyć na 
otwarcie polskiego unin©i sytetu. D latego w i
docznie, że byłe to pod-i zętdiie życzenie narodu 
polskiego. Panowie Paskiewicz. A-puchtiu, Hur
ko, Majraymcwioz i Skałłon, k tórzy rząd rosyj-

lłofiyina,
Polskiego oraz części gubermiii sąsiednich z niem 
a najgęściej przez ludnioeć polską zia/inieszika- 
nycli. Jest to poprostu gest dla okazania dla 
nas pewnej życzliwości, zwknszcza, że wobec 
stosuuków faktycznych śpiewanie hymnów na
rodowych przez Polaków  —  według ogłoszo
nych m otywów niedawnego rozporządzenia 
rządowego —  przestało być „groźnem ". A  jak 
ta sprawa przedstawiała się jeszcze nie tak da
wno w  W arszawie i cesarstwie, świadczy w y 
mownie opowiadanie p. L. P. w  warszawskim 
„Kuryca ze Polskim 11.

„W  roku 1914 —  pisze p. L . P . —  bawiłe-m 
paię dni w  Moskwie, gd J e  właśnie w  tym  cza
sie miejscowy Kom itet słowiański urządził w ie l
k i koncert na rzecz vt alczącyth Serbów i Cza-r-

Odpowiedzialny raua^tor:

J t n o p i ń s k L
W y d a w c m

l i i l i l !  Osns^,

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcji.)

- L r r s s p P E & c s t a
polsko-niemieckiego, piszącego na mas-ynie, 
poszukuje na godziny popołudniowe Zw iązek 
producentów paszy. Ulica Radziw idowska 8.

iP.elegniarstwu i opieka

yfeCTiiafijiiiteiiffiKiili!?.
V»r obecnej wojnie św iatowej ochctnioze gru- 

fnr pi jlęgniarzy i pielęgniarek oddają rannym i 
chorym nieocenione usługi. Mimowoli nasunąć

klasztorach. Pierw szy, niejako t jp e w y  , odubay 
zakład na w ielka skalę założył św. Ba-lius, l  - 
3knp Kappa io c y i w Cezarei w roku 5/70, nastę- 

w  Konstaniymopodu ceearz Konstantynme
Wielki, wspólnie ze swą matką Heleną, a nastę-

szpanii w  r  1540 Juan d i Dioe, a Sióstr Milo- 
sieretzia w r. 1634 w e Francyi św. V iineen tj 
a Paulo. W  czasach tych zaczynają się tez or
ganizować ochotnicze wojeim e formacye, i  ó 
dopiero jednak w  dwa w ieki później przyjmują
1 i  _ 1 . f     I S f  n A i l r  u  "1 A  u n r i M i  CRV <1 T li 1-pn-e cesarz Justynian (527-567). W  roku 610 konkretne formy. W  roku 1854 w/ru^za miss 

założy! duży zakład dla biednych położnic pa- j Florence N ightingale 2. 40 pielęgnia«rkami na 
ui mcuiKuunc usiugi. mmiuwuii uasui^r trysrcha A lek san iiy i, Jan Dobroczynny. Ce- wojnę kryumki,, a r rok potem mrsis -Staniep 

musi się tedy pytanie, juk pod tym względem sarz Aleaiais I założył wKonsitaaitynopoluzinów.z 50. Miss Nightingale jest też tworczyu ą szno 
bywało dawniej -na świecie? t. -zw. »Orpł.anv,taopheiun*, dom <ua n-erót i azpi- pielęgniarskich w Londynie.

Z, a -i I »  S ?  £
l \ i l -  lue DO a  bramami miasta, przytułki dla piel- chirurga rosyjstóegu w i e l k a  kst^na

wolników. Podobne zadanie spełniały u Greków 
lenodochie i świątynie Eskulapa, liapiero nau
ka Chrystusa, srweoni szczytnemi za,sad ani mi
łości bliźmago, Łłiudziła inyśl opieki nad bie- 
diiym i i chuiymi i dala pobudkę do tworzenia 
przytulisk, odrronok i szpitali. Z tego też powo
du pierw, ze początki pielęgniarstwa poczęły

W  roku 1815 spotykamy już w sany cli Niem- rozsyłanie bielizny, odzieży i darów bohaterom 
czech 3.34 związków/ ochotniczych pielęguia- na placu boju, lub ich rodzi nom, ar aużo wauie 
rek i pielęgniarzy, które to stowarzyszenia zaj- odczytów, koncertów i zbieranie składek na p r- 
mują się prócz tego opieką nau wdowami i sie- wyższe cele, jako też i .nne, n. p. na iprotezy dla 
rotami po poleglycli, pielęgnują inwalidów, dba- kalek w ujenayel i t. p „ iprzyjmcwanit rannj ch 
ją o ludność okolic zniszczonych wojną i t. p. i chorych w o.j iekę domową, wyszukiwanni dla 
Stowarzyszenia te zabrały i wydały w  trzech inwalidów miejsc wypoczynkowych i posad itd. 
latach 8%  miliona talarów, sumę więc, jak  na Cenne ustugi oddać też mogą osoby cywilne, a 
ówczesne czasy ołb^zy-mią. Rucli ten objął zwłaszcza ko-hicty, w  zwalczaniu epidemii cho- 
wszystkie państwa i  kraje i  obecnie wszędzie rób zakaźnych, szczepieniu o-chronnem, poucza- 
bpotykamy stowarzyszenia, m ające^ na celu niu ludności o zasadach hygieny i t. F- Zachę- 
apiekę nad chorymi, rannymi, względnie ich ro - 1 cać kogoś do tych zadań chyba nie trzeba. Daje 
dżinami. .temu wyraz nasze społeczeństwo najlepiej, bio-

U nas zadanie to chlubnie spełniają liczne rąc tak żyw y  i czynny udział w e wszystkich
Towarzystwa, z których wspomnę ::.->Samary- ąkcyach. _ ,
tanina Po lsk iego*, » Stowarzyszenie PP . Eko- Raczej może chciałbym zwrócić uwagę 1 an 
nom ek*, »L ig ę  K ob ie t«, ^Opiekę nad legioni- naszych, żeby mniej garnęły się do 
stam i« i  w iele, w icie 'unycli. j wania chorych i raniiycli, bo a

Mylnem jest zaipatiywanie. że ludzia cywil- ^czycli jest dużo,
ni, a zwłaszcza kobiety,

sil pomocni
ie, ze rutizie cywn- czycii jest qu-/.u, y  Ła to pośw ięcały się y. po- 
oddają największe umianym pi w yżej ządafiiom, k tó ie są rowme

postaci 
azeń mieazoz uiskich.

Jeanym z pierwszych był zakon św. Łazaiza 
w Jerozolimie. Do Euiopy sprowadził go Lu
dwik YI1 francuski i cud tego zakonu pochodzi

pię w stanie- duciiownum, a funkeye te. miłosier-1 n^/zwa »1azijret«. Zakon tón ej nu.., n t j się gło- 
dzla i piełęgnacyi bieanych i chorych, spełniali wnie trędowaty nń. -stępiue powstają 2z, my 
Jeszcze za czasów apostolskich t. zw. dyakoni JoŁannitów (po iru-e jazych 'kaw r aro w maLtań- 
-  z pań dyaKorjssy. Te ostatnie rekrutowały sł ich), z czego łhó/7 'wyradza, tac st ^warzyeze- 
iśę nieraz z n ..jlepezj^ch ster towarzystwa, bo i nie ewtuogiehrckie 'ditkonnas*,^ taługują*;y 
królowe cesarzowe brały w  tej akcyi udział w  szpitalach i nu fiacu  boju i ZaJtott nic nieć, u. 
Zaczęto też w  tych czasach zakł_dać przytułki, Ze stowarzyszeń miekizczan tkich, pofrwięcają- 
domy noclegowe i t. p., zwłaszcza dla piiigrzy-1 eych się pielęgaraeyi obitych, wep nazieł nal >zj 
HÓw przy trudnycn przejściach, przewozach o Bj^uinroh i stowarzyszeniach Kalaudfe. b.ro- 
dregach rozstajnych i t. p„ a najczęściej przy warzy szenie Bra-c: Miłosiernych założył w Hi-

Z  drukarni Literackiej w  K iakow ie.. ulica Ja*ielloń0ka X - 10*

W roku 1864 przychodzi wrehzcie (k1 Skutku
międzynarodowa konweucya pcarrwraa, clno-
niąca w czasie wojny rannych chorjch i perso
nel, pic’ ęj. Jarski, jakoteż wproov adz .jąca od- 
gjiakę Czerwonego Krzy.ża - odpowiednie sto
warzyszenia międzynarodowe.

Lecz i wcześniej, z cz-atow Naą- de na, mamy 
w imkwrU o ooht rkzych grup"ish osób pielę
gnujących rannych na polu bitwy i w  szpita
lach, jikoteż d o g lą d a jącyc chory h, zwłaszcza 
podczas etpidem1! wojennych chorób zakaźnych. 
N a wiolkąskalęancyn ta rozwinęła się właszczt. 
w  r. 1813 i lb l4 , to je/t w czazie, gdy •airoząaki 
armii Napoleona rozniosły tytn po Euiopie. —

lUołiigi chory tn i rannym, w razie jeżeli się po- .piękne i szlachetne, dają równie miłe zadowolę 
ś wi ęL ł ą  t. zfw. pielęgnowaniu. Cel to p iękny i nie wewnętrzne, może nawet i p i t e  e, k k  każda 
■ozlachotny, ale poświęcać eię temu mużc osoba, praca cicha, a kojąca nędzę i zwątpienie, 
która ma na tem poił pewne wiadomości, odpo-( Jeżmi szozy tną jest walka na polu bulwy, to 
w iednie zdrowie i jest zupełni* nierależną. Na- uie mniej chlubną jest zu iw u  praca na .m ach 
tom iast jest w iele innych, rów ni" doniosłych i ojczystych, kojąca m e ty *  o rany ciała beliate- 
pięknych zadań, którym poświęcić się może ka- rów, ale zapev” iiająca im tam, hen w  smegacn i 
żda. osoba, nawet w swem miejscu rodzinnem błocie, spokój ducha o swych najbliz i, cie- 
i na tem nólu oddać m o ż e  społeczeństwu wielkie, rająca łzę z oka sieroty, karmiąca £ i f D°) 
eto w ie c .y  nie większe u&łuęi, jak  pielęgm aika. dzieląca się sercem i uczuciem ze w ą tp ia tym .
Do zadań tycłi należą: ilianriemt chorych, ran 
nych i jadących po sfcacyach, od-vviedz,i.nie cho- 
iTch w szpitalach i uprzyjemnianie im cięż
kich chwil, opiek? nad inwalidami, sierotami i 
wdowami pc .poległych, zbieranie, naprawa i

Dr Adolf Klrsk.

to,

K ządca drukarni L. K . Górski.


